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Gdyby prawiea nie była się agana pray "A 
chęci wywarcia zemsty na p. ŝli + mikid 
szcze kimś, nie byłaby spowodowe a Só było 
nia się rzeczy, której dotąd W Sejmie yło, 

: AGE k ła konieczną. Gdyby 
mimo że jej potrzeba była KO s > 
prawica nie była zawarła Sojuszu Z ei 6: 
dla uzyskania 6 głosów większości, nie oytby 
powstał blok lewicowy, Który wciągu swego 
zaledwie kilkudniowego istnienia sta! się dla 
prawicy powodem większego smutku, aniżeli 
jej radość z odniesionego zwycięstwa. Lewica, 
która dotad szła luzem i tylko od wypadku do 
wypadku wwa chwilowe, dła pewnych ce- 
lów istniejące kombinacye, teraz, pod wraże- 
niem bojowego wystąpienia prawicy, zoryento- 
wała się, że nie można pozostawić biegu wy- 
padków ani przypadkowi ani władztwu prawicy 
i utworzyła blok idący razem w sprawie prze- 
silenia i — ay nadzieję — także późwiej 

i sprawach. 
WE blok dotąd rozbijają się wszystkie u- 
siłowania prawicy, zmierzające do powiększe- 
nia swych sił przez przeciągnięcie na swą stro- 
nę tego lub owego klubu lewicowego. Prawica, 
jak zapewne sądziła, wyłoniła trzy grupy po- 
średników, których zadaniem bylo układać się 
w trzech kątach z kążdym z klubów lewico- 
wych z osobna. Rachunek był niezły, ale wy- 
nik smutny: wszystkie trzy grupy otrzymały 
identyczną odpowiedź: nie ch:'emy z wami ga- 
dać naosobności, wszyscy tworzymy jeducść i 
tylko ta jedność ma prawo rokować i decyso- 
wać. Można sobie wyobrazić. jasą minę zrobili 
pp. Baworowski, Czerniewski i inui Ma':akiewi- 
cze, otrzymawszy taka oupowiedź. Według ich 
pojęcia lewica jest, coaajmniej n emądrą, bo 
któż rozumny wyrzekałby się władzy, którąe 
formalnie pchają mu do ręki? sp. 

Utworzenie bloku lewicy s!alo się, jak roz- 
wój wypadków pckazuje, tem konieczniejszy, 
że prawica nie zadowala się obaleniem rządu i 
wywołaniem przes lenia bez okreslonego termi- 
nu jego zakończenia, lecz ma piauy dalej idące 
i niehezpieczniejsze. We wczora;szym telegra- 
mie z Warszawy podaliśmy, jakie były właści- 
we motywy wywołania przesilenia, co spowo- 
dowało klub pracy konstytucyjnej do „bezinto- 
sownego* przechylenia się na stronę prawicy. 
Chodzi o mandaty, o utrzymanie się przy man- 
datach dzierżonych z tytu'u wyboru do paria- 
menlu austryackiego w r- 1911. Rzecz zrozu- 
miała, że tacy „żelaźni* posowie jak Bawo- 
rowski i Steinhaus, Koliszer | Leweustein, Ste- 
słowicz i Jabłoński itd. wolą nie narażać się 
na niepewne fale akcyi wyborczej, tak koszto- 
wnej i wcale, niedającej pewności otrzymania 
mandatu. Jedenaście lat posłowania bez wybo- 
ru, toż to gratka nielada i dlaczego m'eliby ci 
panowie wyrzec się tej gratki? Czy może dla- 
tego, że w kwietniu sami uchwalili zakończyć 
w lipcu Sejm i najdalej w październiku prze- 
prowadzić wybory ? Furda uchwała! Nie pierw- 
sza to i nie ostatnia, której w naszym Sejmie 
nie respektuje nikt ani ci, którzy ją powzięji, 
ani ci, którzy mieli ją wykonać. 

Rachunek jest całkiem prosty: Sejm przed 
rozejściem się musi uchwalić ordynacyę wy- 
borczą, na której treść rząd musi wywrzeć 
wpływ. Nie dopuścić do uchwalenia ordynacy: 
„i przeszkadzać w istnieniu starego czy utwo- 
rzenia nowego rządu, a Sprawa WySTana, a 
przynajmniej kilkumiesięczna zwioka uzyskana. 
Chłopski rachunek, ale przy sumowaniu chiopi 
będą też mieli coś do powiedzenia. A wiaśnie 
chłopi t. j. największe stronnictwo „chłopskie 
stauowią część skladową blcku lewicy, która 
potrafi, poznawszy niebezpieczeństwo, odparo- 
wać je. A lewica poznała się na niebezpieczeń - 
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stwie, czego dowodem jest wściekłość prawicy 
(wyraz daje „Głos Narodu“) na stronnictwa le- 
wicowe, które utworzyły koalicyę — o zgrozo | — 
z postami żydowskimi 1 niemieckimi przeciw 
stronnietwom „narodowym i „umiarkowanym. 

Co pomoże la wściekłość, kiedy prawica 
nie może, nawet przy pomocy federowiczow- 
skiego przyprzęgu wyciągnąć wozu z błota, 
w które go wciągnęja! Czynem rozpaczy, a ni- 
czem innem, można określić wysuwanie kandy- 
datury Korfantego czy Władysława Grabskiego 
w naiwnej nadziei, że będą one „sympatyczne“ 
dla lewicy. Jakżeż prawica, która szła na całego, 
która zwaulczała gabinel Śliwińskiego tylko za 
jego — n'eokazaną zreszią w praktyce — le- 
wicowość, chciałaby włssnymi rękami ukorono- 
wać włidzą człowieka, za którym nie przema- 
wia nie poza możliwością posiadania sympatyi 
lewicy? Nie, toż to więcej niż — danie sobie 
samemu w pysk! Wprawdzie pokora jest jedną 
z cnót przez ewangelię zalecanych, wątpimy 
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jednak, czy duchowni a tembardziej świeccy 
członkowie prawicy zechcą być w tym stopniu 
abnegatami, aby się upokarzać przed tymi, na 
których określenie słowo „bezelbub* jest na ła- 
mach prasy dwugroszowej jednem z najłago- 
dniejszych. Tak, tak — chmury naokoło i ani 
jeden promyk nie rozświetla mroków wytwo- 
rzonych przez czarne duchy reakcyi. Nawet 
prasa francuska zaczyna ją opuszczać, ta sama 
prasa, do której dotąd tak łatwo trafiały oszczer- 
stwa podawane jako „opinia publiczna“ Polski 
przez różnych korespondentów endeckich na 
oruncie paryskim. Podany wczoraj wyciąg te- 
legraticzny z „Tempsa*, organu francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, jest dowo- 
dem, że w urzędowyin swiecie paryskim zaczy- 
nają tratnie oceniać sytuacyę w Polsce i rolę, 
jaką w wytworzeniu tej sytuacyi odgrywa pra- 
wica. Pierwszy to glos w tym rodzaju i tem 
więcej pocieszający, że zjawia się w czasie, 
kiedy lewica, skojarzona i złączona, podejmuje 
narzuconą sobie watkę z takimi atutami, jak 
wykazana dotąd kompletna bezsiła prawicy, bez- 
radność jej i niemożność wyzyskania „zwycię- 
stwa“. t: 


Komisya mówna prosi Naczelnika państwa 
_ m podięcie inicyatywy 


(Telefanem od korespondenta „Naprzodu”: 
Warszawa, 11 lipca. 

Dziś po potudniu odbyło się posiedzenie ko- 
misyi głównei. Na początku pusiedzenia lewica 
postawiła pod dysku:yę kwestye formatią, czy 
głosy posłów Paderewskiego (który bawi w A- 
meryce) i Chaniewskiego (to do którego donie* 
siono, że umarł w niewo!i boiszewiekiej) mają 
być zaliczone, jak to zrobił marszałek. Komisya 
uchwaliła te dwa głosy zaliczyć i w ten sposób 
prawica została wzmocniona o dwa głosy. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya, kto ma 
pod.ąć imeyatywę desysoowania kandydata na 
prezydenta gabinetu. 217 głosami prawicy i cen- 
trum uchwalono, aby marszałek zwiócił się 
z zapytaniem do Maczelnika państwa, czy chce tę 
inicyatywę pedjęć. Lewica w głosowaniu nie 
wzięła udziału. W razie uchylenia się Naczel- 
nika państwa prawica sama podejmie inicya- 
tywę. 

Zaznaczyć należy, że do 216 uormalnych gło- 
sów prawicy i centrum przyłączyi się jeszcze 
jeden głos posła Swinarskiego, który wystąpił 
z NPR i przystąpił do klubu mieszczańskiego. 
Jest io teu sam poseł, który przy głosowaniu 
nad wnioskiem o uchwalenie wotum nieufaości 
p. Sliwińskiemu wyiamał się z pod dyscypliny 
klubowej i oddał białą kartkę, za co partya je- 
go wytoczyła mu śledztwo. 

Stosownie do powyższej uchwały marszałek 
wystosował odpowiednie pismo z zapytaniem 
do Naczelnika państwa. 

Narady stronnictw 
Sprawa ordynacyi wyborczej 

W godzinach przedpołudniowych odbyły się 
dwa oddzielne posiedzenia: pierwsze bloku cen- 
trowo-prawicowego, drugie ugrupowań lewico* 
wych. Na posiedzeniu ugrupowań prawicowo- 
cenirowych ustalono program wystąpienia na 
dzisiejszein posiedzeniu komisyi glównej. Przed- 
miotem narad ugrupowań lewicowych była kwe- 
stya taktyki, jaką ma zająć lew.ca na Gzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi głównej, oraz kwe- 
stya ordynacyi wyborczej, W sprawie pierwszej 
jednomyślnie postanowiono zachować nadał od- 
mowne Stanowisko wobec propozycyj centrawo- 
prawicowych. W sprawie drugiej chodziło o to, 
aby PSL „Piast* zgodziło się na zmniejszenię 


z6 na 3 liczbę okręgów, z których należy prze- 
prowadzić posłów, aby módz korzystać z listy 
państwowej. Narad nad tą sprawą na razie nie 
ukończono. 
Poseł Witos dziś przybył do Warszawy i brał 
udział w posiedzeniu ugrupowań lewicowych. 
List marszałka do Naczelnika państwa 
(PAT). Warszawa, 11 lipca. 
Po ukończeniu obrad komisyi głównej ' po 
godz. 7 wieczorem marszałek Sejmu przesłał na 
ręce Naczelnika pańsłwa list następującej treści: 
Warszawa, 11 lipea 1922. Panu Naczelnikowi 
państwa main zaszczyt donieść, iż pismo Jego 
z dnia 7 bm. było przedmiotem obrad na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi głównej. Komisya 
powzięła następującą uchwałę: Marszałek zako- 
munikuje p. Naczelnikowi państwa, że jeżeli p. 
Naczelnik państwa nie skorzysta z prawa ini- 
cyatywy, komisya główna przystąpi do desygno- 
wania premiera. Za powyższą uchwałą wypowie- 
dzieli się delegaci reprezentujący 216 posłów, 
delegaci przedstawiający 209 posłów wstrzymali 
się od głosowania. Marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński. 
Konferencya Naczelnika państwa z marszałkiem 
O godzinię 9 35 wieczór szef kancelaryi cywil- 
nej Naczelnika państwa Car udał się z polecenia 
Naczelnika państwa do marszałka Sejmu, ażeby 
zaprosić go do Naczelnika państwa, który pragnie 
porozumieć się z marszałkiem w sprawie dzisiej- 
szej uchwały komisyi głównej. 


Kontrola placówek dyplomatycznych 
w Rosyi 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski* donosi: 
W tych dniach wyjeżdża do Moskwy urzędowa 
komisya kontrolująca z Warszawy celem zba- 
dania działalności tamtejszych placówek dyplo- 
matycznych tj. poselstwa, komisyi reewakuacyj- 
nej i repatryacyjnej. Komisya ta skłąda się 
z dwóch przedstawicieli najwyższej Izby kon- 
troli państwa: pp. Smoleńskiego i Polkowskiego, 
przedstawiciela minist. skarbu p. Paszkowicza 
oraz przedstawiciela ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. i 
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Kanclarz Wirth mówi o uroźnem położeniu 
Paryż. (AW). Berliński korespondent „Exzelsiora" 
rozmawiał z dr Wirthem, który oświadczył, że 
dzisiejszy rząd niemiecki dozna poparcia ze wszyst- 
kich stron i że wzmocniło się wśród ludności prze 
konanie, że Niemcy zostaną uchionione przed ka- 
tastrofą. Dr Wirth w każdej chwili jest gotów po- 
rozumieć się z Francyą. Ostatnia jednak mowa 
Poincarego nie brzmiała zachęcająco. Wirth pro- 
ponuje, by przedstawiciele Francyi i Niemiec przy 
stąpili do rokowań w sprawie reparacy! na pod- 
stawie czysto gospodarczej i finansowej z wyklu 
czeniem wszelkich kwestyj politycznych, zwłaszcza, 
że bankierzy amerykańscy mieli oświadczyć, że 
Niemey otrzymają kredyty dopiero po porozumie- 
niu się z Francyą. Kanclerz Wirth oświadczył, że 
gdyby dzisiejszy rząd niemiecki został obalony, 
byłoby to hasłem do rewolucyi socyzinej i do woj- 

ny w Niemczech. Położenie jest bardzo grożne. 


0 moratoryum dla Niemiec 


Berlin. (AW). Sekretarz stanu Schröder w mini- 
steryum skarbu i sekretarz Fischer przewodniczą 
cy komisyi ciężarów wojennych, przybyli do Pa- 
ryża celem przedłożenia wniosku wydziałowi dła 
odszkodowań o odroczenie spłat reparacyjnych. 
Sekretarze konferowali z poszczególnymi czionka- 
mi komisyi, przyczem wskazali na trudności Nie- 
miec. Zaznaczyli oni, że Niemcy mogą zapłacić 50 
milionów marek w złocie 15 lipca, o ile komisya 
stanowczo domagać się ich będzie. Prawdopodo- 
bnie nie będą jednak Niemcy w stanie zapłacić 
w gotówce następnej raty. Niemcy prosić będą ko- 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posie 
dzeniu dnia 11 b. m. przyjęła projekt ustawy 
o dokonywaniu zmian granic w gminach na 
obszarze b. dzielnicy austryackiej, przyjęła pro- 
jekt ustawy w przedmiocie zmiany ustawy gmin- 
nego podatku gruntowego na ziemiach wscho- 
dnich, następnie uchwaliła szereh rozporządzeń 
w przedmiocie rozszerzenia na ziemię wileńską 
mocy obowiązującej niektórych ustaw, przyjęła 
wnioski w sprawie likwidacyi inspektoratów 
pomocy rolnej we Lwowie i Krakowie, w spra- 
wie wyjednania dekretu Naczelnika państwa 
o wywłaszczenie gruntu pod budowę kolei wą- 
skotorowej Staszów— Szczucin, upoważniła dy 
rektora biura traktatowego ministerstwa kolei 
do podpisania imieniem rządu układu z Gdań- 
skiem co do zmian taryfowych na terenie wol- 
nego miasta, zamianowała dyrektora departa- 
mentu ministerstwa spraw zagranicznych Kazi- 
mierza Olszowskiego pełnomocnikiem rządu, 
a podsekretarza stanu Strasburgera, prezesa 
głównego urzędu likwidacyjnego, oraz dyrektora 
departamentu ministerstwa sprawiedliwości Prą 
dzyńskiego zastępcami w rokowaniach polsko- 
niemieckich, uchwaliła dodatek wyrównawczy 
do uposażenia generałów i puikowników, oraz 
wysłuchała sprawozdania dyrektora departa- 
mentu w ministerstwie przemysłu i handlu o sy- 
tuacyi gospodarczej na Górnym Sląsku. 


Podwyżka płac w grzemyśle 
węglowym 

Dąbrowa Górnicza. (Tel. wł. „Naprzodu*). We 

wtorek wieczorem podpisano układ o podwyż- 

szeniu płac w przemyśle górniczym o 25/, na 

zasadzie obowiązującej umowy ponad płace 


ustałone przy zawarciu umowy zkońcem kwie- 
tnia. 


Sledztwo w sprawie zajść 
a LA m 
wileńskich 

Wilno. (AW). Komisya dla badania krwawych 
zajść wileńskich w ciągu poniedziałku poddała ba- 
daniu następujące osoby: naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa Janowskiego, szefa sztabu, dowódcę 
okręgu D. O. K. podpułkownika Zamorskiego, ko- 
mendanta żandarmeryi rotmistrza Kirtiklisa, oraz 
poszkodowanego podczas zajścia Silawkę. Następ- 
nie komisya wysłuchała zeznań osób, które same 
się zgłosiły, między innemi: p. Obsta, zarząd to- 
warzystwa „Rozwój“, delegata Ligi robotniczej 
oraz nadrabina Rubinsteina. We wtorek rano, ko- 
misya przesłuchała urzędnika starostwa Aleksan 
drowicza, który był obecny na pierwszych dwóch 
odczytach p. Chramea, oraz głównego komendanta 
policyi wileńskiej p. Grabowskiego. Ostatnie dwa 
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misyę reparacyjna o zmniejszenie im ustalonych 
w Cannes kwot repsracyjnych oraz o ustalenie 
kwot odpowiadających dzisiejszemu położeniu eko- 
nomicznemu Niemiec. Położenie ocenia się tułaj 
jako rzekomo beznadziejne, o ile komisya repara- 
cyjna nie zgodzi się na prośbę Niemiec. 
Amnestya 

Berlin. (PAT). Komisya prawnicza Reichstagu 
obradowała nad projektem ustawy o amnestyi. 
Wniosek socyalistów i niezawisłych, zmierzający 
do osiągnięcia amnestyi na pewne przestępstwa 
polityczne na eałem terytoryum Rzeszy, odrzucono. 
Przyjęto projekt rządowy, odrzucając odpowie- 
dzialność za pewne dawne przestępstwa przeciwko 
panstwu. 

Bawarya przeciw ustawie o ochronie republiki 

Berlin. (PAT). Reichstag obradował nad projek- 
tem ustawy o ochronie republiki. Jeden z posłów 
centrowych złożył sprawozdanie o obradach ko- 
misyi. Przedstawiciele Bawatyi oświadczyli, że rząd 
bawarski nie może poprzeć tej ustawy, zwłasszcza 
odnośnie do składu trybunału państwowego. Obra= 
dy odroczono do jutra. 

Socyaliści przeciw koalicyi z prawicą 

Berlin. (PAT). Socyalno demokratyczna frakcya 
sejmu Rzeszy odbyła posiedzenie w sprawie obe- 
cnego położenia politycznego. Przyjęto rezołucyę, 
według której partya ta odmawia udziału w rzą- 
dzie, któryby był rozszerzony na prawo przez u- 
dział niemieckiej partyi ludowej. 


zeznaaia są bardzo obszerne. Komisya wyjechała 
do Warszawy 11 bm. wieczorem, Materyał śled- 
czy zebrany przez komisyę jest bardzo obszerny. 
Usystematyzowanie go zajmie dłuższy przeciąg 
czasu. 
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¿miany w rządzie sowietów 

Rewel. (PAT). Donoszą z Moskwy, że w so- 
wieckich koiach rządowych oczekiwane są po- 
ważne zmiany personalne. Obecny komisarz 
oświaty Łunaczarskij opuścić ma swoje stano- 
wisko, a następcą jego ma zostać rzekomo 
Trocki. 


Rewolucya antybolszewiceka 


Hanower. (PAT Radio). Z Asserbeidżanu donoszą 
o wybuchu rewoiucyi antybolszewickiej. Wypę- 
dzono załogi bolszewickie. 


Proces eserów 


Helsingfors. (PAL). Prasa fińska donosi, że rząd 
sowiecki nie jest zadowolony z dotychczasowego 
przebiegu procesu eserów, wskutek czego miano- 
wano specyałną komisyę trzech, której poruezono 
zbadanie sprawy. Komisyę ową stanowią Trocki, 
Dzierzyński i Kamieniew. . Krylence miano podobno 
udzielić nagany. 

Moskwa. (PAT). Proces eserów potrwa jeszcze 
około 10 dni. Oskarżenie przeciwko pierwszej gru- 
pie rozszerzono, obwiniając ją o współdziałanie 
z konstyluantą rosyjską w Paryżu. Przypuszczaja, 
że pierwsza grupa podsądnych zostanie skazaną 
na śmierć, 


Francya Żątwa kontroli 
finansowe; nad Rosyą 


Haga. (AW) Na posiedzeniu komisyi kredyto- 
wej oświadczy: Krasin, w jaki sposób rząd ro- 
syjski pragnie użyć kredytów, które byłyby mu 
udzielone ewentualnie na poprawę komunikacyi 
rosyjskiej. Francyscy delegaci przypomnieli, że 
ewentualny udział francuskich kapitałów w in- 
westycyach komunikacyjnych i kołejnictwie ro- 
syjskiem możliwy jest tylko po daniu gwaran:- 
cyi materyalnćj i moralnej przez Rosyę. Co do 
pierwszych, to wartość ich musi pokrywać wy- 
sokość pożyczki, co do mora:nych gwarancyi, 
to Rosya musi się zgodzić na kontrolę francuską. 
Francya pożyczyła na budowę kolei rosyjskich 
3 miiiardy 4 posiada zabezpieczenie w rosyj- 
skicu obłigacyach. Rząd francuski nie udzieli 
nowych pożyczek, dopóki Rosya nie uzna tych 
gwarancyi. Francuski delegat zakouczył swą 
mowę. że rosyjska cdpowied; może być iylzo 
tak albo nie. Na to Krasin odpowiedzial, że ro- 
syjska uelegacya domaga się państwowych kre- 
dytów a nie prywatuych, oraz że Rusya ie ma- 
że ani nie chce uznać gwarancyi, aanyca przeż 
dawną Rosyę, 


Nr. 154 


i d 
Nowa wojna greckc=lu eska 
Hanower. (PAT Radio), „Daily Mail* donosi z 

Aten, że w pałacu królewskim odbyła się rada 
wojenna, w której wziął udział król i głównodo- 
wodzący wojsk w Małe; Azyi. Jak słychać, posta- 
nowiono dnia 10 lipca ogłosić w całej Grecyi stan 
wojenny i mobilizacyę młodszych roczników, aby 
uzyskać dalsze 100000 nowych żołnierzy i pod- 
jąć nowe operacye przeciw Turkom. 


Los de Valery 


Leafield. (PAT. Radio). Obecnie niema wiado- 
mości o de Valerze, który znikł od chwili wy- 
buchu kroków wojennych w Dublinie. Rząd 
prowizoryczny frlandyi nie przywiązuje zasa- 
dniczej wagi do jego schwytania i nie uważa 
go za czynnik decydujący w obecnej syłuacyi. 
Nie jest też prawdą, jakoby de Valerze groziła 
kara Śmierci. 


„Głos Narodu” przeciw głosom, 
żądającym naprawy kościeinej 


„Głos Narodu“, referując w Nr. 153 zbioro» 
wą książkę grona profesorów, traktującą o rze» 
czach, wymagających naprawy w „Rzeczypos- 
politej" — zatrzymuje się dłużej nad dwoma 
jej rozdziałami, poświęconymi sprawie Kościoła 
i religii 

Charakterystycznem jest, że oba te referaty, 
nacechowane będąc duchem religijnym, równo- 
cześnie nie szczędzą swej krytyki obecnemu sta- 
nowi kościoła, co wywołuje polemikę ze strony 
zadowolonego organu klerykałów, Wykrzykni- 
kiem wyraża „Głos Narodu“ swoje zdumienie, 
gdy prof. Kumaniecki oświadcza, że kościół 
przybrał charakter iustyiucyi nie tyle apostol- 
skiej, ile biurokratycznej i gdy dalej żąda od- 
materyalizowania organizacyjnych podstaw ko- 
ścioła nauczającego. Również wykrzyknikami 
reaguje tenże „Głos“ na twierdzenia prof. Zdzie- 
chowskłego, że senność religijna, wynik zmate- 
ryalizowania serc i dusz, ogarnęła sam kościół, 
zatruwając źródła żywej wiary a w zakresie na- 
uczania doprowadza do panowania racyonali- 
zmu, co znalazło swój najwyższy wyraz w te- 
ologii. = 

A o racyonaliźmie tym wyraża się dalej, że 
on mie wychowuje, lecz raczej wypacza czło- 
wieka (sic |). 

Coprawda z tych uwag nie bardzo widać, jak 
wyobrażają sobie autorzy, że Kościół zdoła w 
myśl ich oczekiwań podnieść stan moralny spo- 
łeczeństwa, gdy dostrzegają w nim tyle spaczeń, 


„wymagających gruntownej naprawy i takiej, 


która sama wymagałaby przecież długiego okre- 
su czasu i ktora — rzecz jasna — nie zjawi 
się na zawołanie choćby najpoważniejszych piór 
świeckich. To mógłby rychło zdziałać chyba jakiś 
nowy potężny prorok, o ileby ktoś sobie mógł 
wyobrazić, iż czasy obecne — sądzimy jak naj- 
mniej ku temu sposobne — zrodzą takiego no- 
wego proroka. Swojego czasu, Chrystus nie zaj- 
mując się żadnemi dociekaniami teologicznemi, 
występował przeciw senności religijnej, czy sko- 
stniałości oficyalnego Kościoła żydowskiego. Ileż 
ostrych apostrof poświęcił owym „doktorom*, 
owym kapłanom i uczonym w piśmie, oraz szu- 
kającym wywyższenia przy pomocy nieraz uda- 
nej, formalnej pobożności faryzeuszom — klery- 
kałom. 

Na miejsce martwych formuł i racyonalizmu 
stawiał właśnie żądania moralnej natury i wi- 
dząc wrogie stanowisko sfer kapłańskich prze- 
ciwko sobie i swoim poczynaniom, odwoływał 
się do tych warstw ludowych, które nie były | 
dostatecznie czy ostatecznie zahukane przez ka- 
płanów i zatem bardzie; dostępne jego naucza- 
niu. Zdziałał przewrót, wywoławszy przeciwko 
sobie caią kampanię demagogicznego podburza- 
nia z jednej strony i denuncyacyj Z drugiej — 
i oto.. przy niedalekim już końcu drugiego ty- 
siąclecia od owego czasu ludzie, zastanawiają- 
cy się nad stanem Kościoła -—— Chrystusowego 
tym razem — podnoszą w paru siowack nie- 
które zarzuty, przypominające tamtą odległą | 
dobę. | zdaje im się, że kiika kresek na papie- 
rze zdoła przeobrazić Kościół tak, jak sobie te- 
go życzą... Jeżeli zaś w takie uchwytne przeo- 
brażenie nie wierzą ~- to rozprawki ich nie 
mają głębszego m trwalszego znaczema, niż — 
pobożne westchnienie... A wtedy 1 polemika 
z nimi rozpolitykowanycn kierykałów z obozu 
jezuicko chadeckiego sprowadza się tylko do 
szermierki na pióra. 

— 000 ~ 


NAPRZÓD" 


Dokument duszy rosyjskiej 


Charakterystyczny list Cziczerina 


„Czas“ ogłosił nadzwyczajnie charaktery- 
styczny list Czilezerina, pisany w czasie woj- 
ny japońskiej w 1904 roku z Petensburga do 
jednego z jego zagranicznych znajomych. 
Za autentyczność listu redakcya „Czasu” 
gwarantuje najzupełniej. List ten rzuca po- 
tężne światło na osobistość samą piszącego 
i na jego psychikę — na osobistość į psy- 
chikę jednego z najwybitniejszych dais dzia- 

. łaczy bolszewickich: 


Ciągle jeszcze czuję się bardzo słaby: neu- 
rastenia i histerya; ta neurastenia jest przekleń. 
stwem niego życia, nie pozwala mi na żadną po- 
zytywną działalność w jakimkołwiek kierunku. 
Mój dzień jest krótki, a me siły bardzo małe; cią 
gły stan przedemerwowania — to raz podniece- 
nie, to depresya, zatruwa mi resztę czasu, któ- 
ry mi pozostaje. Obecnie mam się nieco lepiej, 
niż 1895 roku ı mogę choć trochę pracować. To 
jest przynajmniej coś! Ale nie jestem normalny 
i pewnie nigdy już nie będę nim, 

Zachowałem moje mieszkanie w Petersburgu, 
ale stale mieszkam w Carskiem Siole, skąd Co- 
dziennie dojeżdżam do Petersburga, ażeby od- 
być mą służbę w Archiwum ministerstwa spraw 
zagranicznych. Jazda z Carskiego Sioła do Pe- 
tersbumga, bieganie po mieście, praca w Archi- 
wum, wreszcie konieczny odpoczynek — oto jak 
mój cały czas jest, pożanty. Nie mogę studyować 
żadnej nauki ami śledzić za myślą ludzką. Co- 
najwyżej mogę chwytać po łebkach, co jest no- 
wego w literatunze, 

Nie wiem, czy przyszłość należy do religii ty- 
pu Kanta. Czasy, w których żyjemy, są pod 
makiem — kapitalizmu, polityki światowej, im- 
peryalizmu, wielkich ugrupowań ekonomicz- 
nych, trustów, egoizmu w polityce, poddania się 
lewiatanowi państwowemu, , zbytku używania, 
nerwów. Myślę zatem, że znamieniem czasów 
obeenych jest raczej mistycyzm orgiastyczny 
(dionisyzm). Ten mistycyzm jest arystokratycz- 
ny (Amistokratie des Geistes). Jakim będzie mt. 
stycyzm tłumów? Nie wiem. Chwilowo tłum zwra 
ca się jakby w stronę Marxa, ale wszystko co się 
ma szczytach wypracowywuje (s' elabore) przeni- 
ka następnie w dół, w masy. W jakiej formie zaj 
dzie do mas ten mistycyzm „fin de siecle?", Mo- 
że przyszła generacya to zobaczy. 

Nastrój panujący w Rosyi, trudny, do uchwy- 
cenia. Mogę jednak zapewnić, że do iemożliwo- 
ści nerwowy. Ale jak będzie nadal i do czego 
doprowadzi? ? | 

Przekonałem się na sobie, jak trudno przewi- 
dywać i przepowiadać; nie jestem wyjątkiera, 
który poczuł w Sobie ogromny przypływ poczu- 
cia narodowego: kiedy się dowiedziałem o no- 
cnym ataku 27 lutego (mowa tu o niepnze- 
widzianym ataku floty japońskiej. Przyp. iłó- 
macza) poczułem, jakby japońskie torpedowce 
wdamły się do mego własnego ciała. Przemó- 
wito we mnie straszliwie mocne poczucie Wspó- 
nej duszy narodowej (podkreślenie autora), wy- 
rażającej się w bohaterstwie u walczących, w 


r anaa 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść współczesna 
48 


„Doszedłem do przekonania, że najlepszy 
sposób agitacyi to przykład, więc idę sam. 
"Niesłychane zdumienie było w ich 
oczach. Wstrzymywalłi go słowami zdziwie- 
nia, niewiary. niepokoju. A im silniejsze by- 
ły słowa. tem lepiej widział to, co mówiły 
oczy. Widział i słyszał nie to. co chcieli, a co 
było w ich głębi. Widział ten dziwny błysk 
oczu. jaki ma człowiek, gdy mu się usuwa 
najsilniejszy przeciwnik. Zobaczył już tamtą 
stronę. 7 a x 

Żyje w duszy ludzkiej nieprzezwyciężone 
pragnienie, takie samo u mędrca jak u zwy- 
klego zjadacza chleba. u dziecka i starca, 
nędzarza i pana ziemi, aby przed chwilą 
ostateczna odpocząć krótko i spojrzeć na 
nią. Pożegnanie... To słowo. przez które lżej 
znieść człowickowi rozstanie najcięższe, cios 
jeśli przedtem w łaskawości swej użyczył 


mu chwili ostaniczo pożegnania. To pra- 
gnienie woła przez wieki historvi. pełne 


go są karty, myśli ludzkiej, płyną jako żało” 
sna prośba rozstających się, jako okropny 


nerwach u innych, w niepokoju u wszystkich, a 
zlewającej w jedną całość Port-Artur i Sehbasto- 
poł, Borodino, Połtawę. 

Absolutnie nie spodziewałem się, że wojna (ak 
silnie pochwyci moją duszę, Tak życie wywraca 
domki z kant budowane w ciszy naszych gabi- 
netów. Teraz czekam. co przyszłość przyniesie 
— nie jestem w stanie į nie mogę przewidzieć, 
dokąd mnie i nas wszystkich ona zaprowadzi. 

Świat kipi jak kocioł. Wielkie siły į sprzeczne 
interesa są w konflikcie. Jestem świadkiem i u- 
czestnikiem — ale prorokiem być nie mogę. Te- 
raz moja ojczyzna jest w niebczpieczeństwie; 
calą duszą lgnę ku niej i robię co mogę. pracu- 
ję, jak mogę w mojem ministerstwie, Z zajęcia 
mego w niem jestem zadowolony; przy mojej 
chorobie nerwowej wszelka mna bardziej inten- 
sywną działalność jest wykluczona, a tu czuję, 
że to, co robię, to choć w części jest wspóldziała- 
niem w ogólnej pracy mej ojczyzny. 


Z ruchu socyalistycznego 


AMERYKAŃSKA FEDERACYA PRACY 
PRZECIW BOLSZEWIKOM 

Zjazd Amerykańskiej Federacyi Pracy w Cin- 
cinnatti zakończył się, jak to dzieje się co roku 
od lat czterech, próbą żywiołów pro-bolszewi- 
ckich, wciągnięcia tej największej organizacyi 
robotniczej w Ameryce na listę popierających 
sowiecką Moskwę, Próba się nie powiodła. Zna- 
czna większość delegatów unij wchodzących w 
skład AFP na propozycyę prezesa swego Gom- 
persa, odrzuciła rezolucyę mniejszości, żądają- 
cej uznania bolszewików. 

Gompers w dłuższem przemówieniu dowo- 
dził, że nie można uznać Moskwy za wyraziciel- 
kę dążeń i ideałów ludu pracującego, ponieważ 
bołszewicka propaganda rozbija wszędzie soli- 
darność organizacyjną robotnika a poglądy a- 
merykańskie absolutnie nie zgadzają się z po- 
selądami międzynarodówki komunistycznej Le- 
nina. 

Zasługuje na uwagę fakt, że zwarty blok sym- 
patyzujący z Moskwą sowiecką stanowili dele- 
ga ci ze związków górniczych i kolejarskich. 

Stosunek ugrupowań przekonaniowych w 
AFP jak wyzala' utarczka w kwestyi rosyjskiej. 
nie jest normalny: z jednej strony zbyt silny 
konserwatyzm z Gomperscm, a z drugiej sxraj- 
ny radykalizm z Flayves'em na czelo. 


(Przegląd społeczny 


Możliwość strejku pomocników 
fryzyerskich w Krakowie 


Organizacya pracowników fryzyerskich w Kra- 
kowie pisze nam: Od dnia 8 b. m. podnieśli 


wyrzut tych, przed rozłąka dana nie była 
chwila pożegnania. _ 

Jarscy Święcilli swa wieczerzę ostateczną, 
kończeniem Przeznaczenia. Artvsa twier- 
dzii, że teraz dopiero da obrazowi pełnię 
i wyraz prawdziwy, ponieważ rozwiązał za- 
gadkę, która go przez życie całe dręczyła. 
Przystępuje teraz do dokończenia dzieła. 
kiedy znalazł swoją prawdę. 

Ostatnia biesiada. Jarski kończył a Ro 
mana czytała mu swoja ukochaną ksiażkę. 
Czytała scenę. która się odbywała przed 
wiekami. a tyle miała podobieństwa z ich 
pożegnaniem. t 

„Klara chciała odwiedzić Franciszka. 
kiedy wrócił z wędrówki dalekiej. Żył w kla- 
sztorze Panny Marji Anielskiej. 

Tęskniłam ją za wami mój ojcze. Nie 
gniewajcie się na mnie. że przyszłam. Je 
den tylko raz pragnę bvć z wami. Ojcze wy- 
kaoz czy Dragne za wielę". 

„Nie za wiele tyś siostro pragnęła, ale 
może to ziemskie pragnienie. Ofiarujemy je 
za tych. co ceierpia*. 

„Więc mi każesz iść ojcze kochany. Chle- 
ba z toba nie dzielić raz jeden. A jan tyle 
tęskniła w ukryciu. 

„Siostro moja, o siostro jedyna. gdy tak 
pragniesz gorąco to dobrze Do wieczerzy 
usiądę wraz z tobą. Patrzaj słonce się chYN 
płomienne, na te wzgórza, co mękę widzia 


i 
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właściciele zakładów fryzyerskich cennik o 30%, 
motywując podwyżkę tę wydatkami na praco- 
wników. Równocześnie pomimo wzrastającej dro- 
żyzny obniżają pracownikom dotychczasową 
stopę płacy. Nadmieniainy, iż przy obechym 
50°% systemie wynagrodzenia przeciętny zaro- 
bek pracownika wynosi 40 50 tysięcy iniesię- 
cznie; natomiast właściciel zakładu zatrudnia- 
iący np. 6 pracowników, nic nie pracując, ma 
stałego czystego dochodu 240—300 tysięcy mie- 
sięcznie. Wobec nieprzejeananego stanowiska 
pracodawców przyjdzie prawdopodobnie do akcyi 
samoobronnej ze strony pracowników fryzyer- 
skich. 
—000— 


Strejk budowłany we Lwowie 


Strejk robotników budowlanych trwa w dał- 
szym ciągu. Przez kilka dni toczyły się roko. 
wania w celu załatwienia zatargu w drodze 
arbitrażu, jednak do porozumienia nie doszło.) 
Co więcej, stosunki między pracownikami a pra- 
codawcami zaostrzyły się do tego stopnia, że 
pierwsi podnieśli swoje postułaty znacznie wy- 
żej. Żądają obecnie zamiast 50%, 1009/,: towej 
podwyżki. Dotychczas płace robotników budo- 
włanych wakały się od 2200 do 2800 marek 
dziennie. 

—000— 


Zjazd konstytuujący Związków 
krawieckich w Polsce 


Mocą uchwał konferencyi porozumiewawczej 
Związków krawieckici z dnia 3 kwietnia 1922 
w Warszawie oraz komisyi przedziazdowe,, wy- 
łonionej z tychże Związków, zostaje zwołany na 
dzień 2 i 3 września b.r. do Warszawy 'powyż- 
szy zjazd z następującym porządkiem dziennym: 
1. Ukonstytuowanie się zjazdu: a) zagajenie, b) 
wybór prezydyum, ce) przyjęcie regulaminu 
obrad, d) wybór komisyi mandatowej, e) powi- 
tania. 2. Sprawozdanie z czynności komisyi przed- 
zjazdowej. 3. Organizacya : a) utworzenie Związku 
centralnego, b) taktyka*Związku, e) przyjęcie 
statutu i regulaminu, d) ustalenie jednolitości 
i podwyższenie wkładek, e) sekcye młodocia- 
nych, f) wydziały kulturalno oświatowe. 4. Wy- 
bory: a) głównego zarządu, b) komisyi kontro- 
lującej, c) sądu polubownego. 5. Wnioski. 

W myśl postanowień na konferencyi porozu- 
miewawczej, z dnia 3 kwietnia b. r. zatwier- 
dzonych następnie przez główne zarządy łączą- 
cych się Związków krawieckich, na każde 200 
członków wybiera się jednego delegata na zjazd. 
Oddziały liczące mniej jak 200 członków nie 
mogą wysyłać same delegatów, ale są łączone 
przez główny zarząd danego Związku z innymi - 
mniejszymi oddziałami w jeden okręg wyborczy 
o wymaganej liczbie 200 członków. O okręgach 
wyborczych i sposobach wybierania delegatów 
na zjazd członkowie Związków zostaną osobnymi 
okólnikami zawiadomieni. Nadmienia się jednak, 
że termin wyborów rozpoczyna się 15 lipca, 
a kończy się 20 sierpnia b. r. Nazwiska delega- 
tów jak również wnioski na zjazd muszą być 
nadesłane do sekrelaryatu centralnego komisyi 
przedziazdowej uajdalej do 23 sierpnia ściśle 
z instrukcyą wyborczą zjazdu. Koszta delega- 
tów pokrywają oddziały same ze swoich fundu- 


ły, naszą mękę i ducha zwycięstwo. Przy- 
pominasz ty sobie tę chwilę, kiedy w szacie 
tu przyszłaś wspaniałej, zrzec się ziemskich 
rawości na wicki? Patrzaj góry te wszystko 
widziały“. 

»Przypaminam ja ojeze mój drogi. przy- 
pominamı tę chwilę. gdym przyszła i rzuciła 
klejnotv na ziemię. szarą suknią swe człon: 
ki odziałaru. Wyście włosy ohcieli mi złote. 
świece żólie nademną iarnali. Wszystko 
w świeżej stanęlo pamięci, wiosną była 
podówczas na świecie, we mlodości chodzi- 
łam ja żywa. A teraz mi już lica poblądły, 
a teraz już się wiosną skończyła, jesień 
przyszła na dusze“. 

„Dziwnie dzisiaj ty mówisz, o siostro. nie 
mówiłaś tak nigdy jedyna". 

„Nie mówiłam ci nigdy mój 
wiłani ci nigdy mój ojcze... 

„Czy ri może żal świata dawnego?" 

„O bie świata, nic świała żałuję”. 

„Wigęcze czenyn łzą zaszło ci oko? Wiecze 
czemu piers żalem się wzdyma?“ 

„Cicho ojcze, ty nie patrz, że płaczę. lo 
niczego mi nie żal na świecie. O. niczego mi 
nie żal, niczego”. 

„Wioczo ręke daj. siostio. 
Marje ja ciebie zawiode, tam. edzieni włosy 
twe złote ucinał Tam pamiętasz, żo północ 
to była. bracia jutrznię Śpiewali w kościele", 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


icze. Nie mó- 


jedyna, przed 


4 2 


szów, dlatego wzywa się zarządy oddziałów oraz 
oddziały łączone w okręgi, aby na ten cel ze- 
braiy na czas odpowiednie fundusze. O miejscu 
zjazdu informować będzie przyjeżdżających de- 
legatów 1 i 2 września b.r. biuro zjazdowe ko- 
"misyi przedziazdowej, Bracka 17, I piętro, w lo- 
kalu Związku zawodowego pracowników kra- 
wieckich w Warszawie. 
Za Związki krawieckie: 
Gentralny sekretaryat komisyi przetzjazdowej. 


KRONIKA 


araków, 12 lipca. 
Straszna katasirofa na lotnisku 
w Rakowicach 
(k) Wczoraj tj. dnia 11 bm. o godz. 8 je rano 
na lotnisku w Rakowicuch pod Krakowem przy 
próbnym iocie aparatu K3 ulegli nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi porucznik lotnik Nazimek i mon 
ter Ringhofer. Przyczyną wypadku było wadli- 
we działanie motoru, który zawiódł, gdy aparat 
unosi: się nad ziemią. Momentalnie samolot o- 
padł na ziemię gwaitownie, co pociągnęło za 
sobą strzaskanie śmigi, a lewe skrzydło ode- 
rwało się od kadłuba i zgniotło por. Nazimkowi 
klatkę piersiową. Por. Nazimek po kilku minu- 
tach zmarł wśród strasznych męczarni. Monter 
Ringhoter doznał złamania podstawy czaszki 
i wst.ząsu mózgu. Ciężko rannego Ringhofera 
` przewieziono do szpitala wojskowego. 


O zniżke cen pieczywa 

(k) Jak się dowiadujemy, magistrat krakowski 
odniósł Się do urzędu walki z lichwą, aby wobec 
zniżki cen zboża zwołał urząd komisyę dla bada- 
nia cen, któraby obniżyła ceny pieczywa. Należy 
żywić nadzieję, że miejska komisya zrewidnie 
i tak już sztucznie wyśrubowane ceny pieczywa 
i odpowiednio do obecnych cen zboża, obniży 
ceny chleba i bułek. = 


Zaopatrzenie Krakowa w drzewo 
opałowe | 
(k) Gmina m. Krakowa. zakupiła od zarządu 
dóbr w Nisku około tysiąc wagonów drzewa mię- 
kiego po stosunkowo przystępnej cenie. Dzięki tej 
transakcyi sprawę zaopatrzenia ludności w drzewo 
na miesiące zimowe, należy uważać za załatwio* 
ną. Dostawa rozpocznie się w najbliższych tygo- 
dniach, a ukończoną ma być do 30 marca 1923 r. 
Ponadtó gmina traktuje o nabycie większych par- 
tyi drzewa twardego, aby w ten sposób zapobiedz 
ewentualnym niespodziankom, w razie nienależy- 
tej dostawy węglowej. 


Wiec pracowników poczły, telegrafu 
i teiefonu 

W piątek 7 lipca odbył się w sali Tow. rolni- 
czego w Krakowie wiec pracowników poczty, 
telegrafu j telefonu okręgu krakowskiego w 
sprawie poprawy bytu ze współudziałem dele- 
gatów Zarządu głównego Związku z Warszawy: 
prezesa Kijoka i sekretarza Stangreciaka. dele- 
gatów kół miejscowych z Krakowa, Bielska. Cie 
Szyna, Częstochowy, Tarnowa, Bochni, Wado- 
wic, Żywca itd, delegatów Związku kolejarzy 


oraz przedstawicieli dyrekcyi poczt w Kraiowie. ` 


Po przedstawieniu dotychczasowej akcyi oko- 
ło poprawy bytu przez Zarząd główny w War- 
szawie uchwalono jednogłośnie następujące re- 
zolucye: 

1) bezwzględne: zaufanie i podziękowanie Za- 


rządowi głównemu Związku za dotychczasowe . 


zabiegi o poprawę hytu. 

2) wiec stwierdza, że od 4 lat pracownicy pocz- 
ty, telegrafu j telefonu żyli nadzieją dawana 
przez czynniki rządowe, żę po doprowadzeniu 
stanu gospodarczego kraju do równowagi upo- 
sażenie ich zostanie w odpowiedni sposób ure- 
eulowane, Jednak rząd postępuje przeciwnie, 
gdyż ze wzrostem sił gospodarczych kraju, sto- 
pa życiowa pracowników poczt, telegrafów i te- 
lefonów stale malała. aż wreszcie ogół cały sta- 
nął w ostatecznej nędzy. Uważając uchwały 
IV. kongresu pocztowego w Warszawie w maju 
1022 w sprawie poprawy bytu za minimalne (u- 
posażenie miesięczne pracownika uchwalono 
wówczas jako minimum egzystencyi 60.000 do 
75.060 marek), wiec domaga się jak najszybsze- 
go ich zrealizowania, a(w razie niedostateczne- 
go lub odmownego stanowiska rządu wiec uchwa 
a zastosowanie środka zaprzestania pracy w po 
rozumieniu z kolejarzami. Oznaczenie terminu 


bezrobocia ze względu na przesilenie gabineto-. 


AALP R ZODA 


we wiec powierza Zarządowi głównemu Zwią- 
zku 

3) Wiec powierza również Zarządowi glówne- 
jau starania co do udgodnienia postulatów pra- 
cowników poczty. telegralu i telefonu z postu- 
łatami Zwiazków kolejarzy i wszystkich Związ- 
ków zawodowych pracowników państwowych. 
Oznaczenie wysokości minimum eszystencyi po 
zostawiają zebrani Zarządowi głównemu Zwią- 
zku w Warszawie. 


Znowu trzy napady rabunkowe 


(k) Doia 9 b. m. w Porzyweu koło Zbytnio- 
wic napadio kiiku bandydów na Stan. Czmie- 
łowskiego ze Swiątkik Górnych, a po zagroże- 
niu mu śmiercią, zrabowali mu 9 litrów spiry- 
tusu. Policya ujęła sprawców rabunku w oso- 
bach Ludwika Mandeta z Rojkowie oraz Wła- 
dysława i Waientego Królów z Łysiny. Areszto- 
wani odstawieni zostali do więzień sądu kra- 
kowskiego. Onegdaj napadła Józefa Wó'cikowa 
z Kłodnej na przechodzącą Maryę Rolę kóło 
wsi Dąbrowy, usiłu.ąc zrabować jej zakupione 
artykuły żywności. Napastniczka uderzyła swą 
ofiarę ciężkim kawałkiem żelaza w głowę. Wój- 
cikową aresztowano i oddano sądowi. Wkońcu 
w Zagórzanach koło Gorlic do osiedla Jana Pa- 
lusińskiego wtargnęli trzej bandyci uzbrojeni 
w rewolwery i steroryzowawszy domowników, 
zrabowali 50.000 mk. Za sprawcami napadu 
wdrożono pościg. 

(k) Komisya apelacyjna sd podatku zarobkowego. 
Wczoraj tj. 11 bm. rozpoczęły się w lzbie skarbo- 
wej sesye komisyi apelacyjnej od podatku zarob- 
kowego na okręg krakowskiej Izby skarbowej. 

(k) Z targu. Na wczorajszym targu pojawiły się 
po raz pierwszy w większej ilości ogórki i sprze- 
dawano je po 1800—2000 mk za kopę. Jak zwy- 
kle podczas ostatnich targów duźo było borówek 
i wiśni, a wśród nabiału jaj. To też sprzedaż tych 
artykuiów przeciągała się długo, tak, że jeszcze 
koło godziny pierwszej można było spotkać z je- 
duej strony Sukiennic całe grupy handlarzy z wi- 
śniami i borówkami, a z drugiej strony kobiety 
z koszami jaj. Wiśnie sprzedawano po 300 mk za 
1 kg., a w południe nawet po 250 mk. Czereśnie, 
których było także dużo, sprzedawano po 500 mk, 
agrest zaś po 170 mk za 1 litr. Dalej sprzedawa- 
no porzeczki po 200 mk, a borówki po 120 mk. 
Ceny nabiału były następujące: 1 kg. masła 1900 
do 2000 mk, 1 kg. se:a 350 mk, owcze serki zaś 
o wadze 65 dkg. po 700 mk, jaja po 38 do 40 
mk za sztukę, dużo wreszcie dowieziono na targ 
drobiu. Za kaczkę żądano 1500 mk, za kurę 2000 
do 2500 mk, za parę zaś kogutków średniej wiel- 
kości po 1800 mk. 

komunikat o stanie pogody wydany we wtorek 
11 lipca o 7'40 wieczór według danych panstwo- 
wegd instytutu meteorologicznego w Warszawie. 
Stan atmosfery: Wobec braku zmian w rozkładzie 
eiśpienia nada! utrzymuje się w Polsce przeważnie 
bezehmurna i upalaa pogoda. Temperatura o go 
dzinie 2-giej popoi. wahała się w granicach od 220 
(Łótńź) do 29° (Pińsk). W Krakowie temperatura 
238 max mum 263, minimum 158, pochmurno. 
Piognoza na środę: ciepło, skłonność do burz 
i przejściowe deszcze. 

mogatkowe od wozów. Magistrat krakowski po- 
stanowił, abygopłaty targowe od wozów z dize- 
wem budowlanem jadących na place targowe przez 
rogatki Mogilańską i Kobierzyńska, pobierane były 
na tychże rogatkach od dnia 1 sierpnia b. r. 
Oplata od wozów wynosi obecnie 100 mk od wozu. 

(k) Bdmówienie pozwolenia na drugi teatr ży- 
dowski w Krakowie. Do Krakowa miał zjechać ży- 
dowski teatr z Wilna, aby w „Nowościach* dać 
szereg przedstawień operowych, operetkowych 
i dramatycznych w żargonie. Dyrekcya policyi, da 
której wpłynęło podanie o licencye od dyrekcyi 
teatrów: żargonowego z Wilna i „Nowości“ w Kra- 
kowie, odniosła się do magistratu, aby wydał 
w tej sprawie opinię. Magistrat, wychodząc z za- 
łożenia. że liczba przedsięciorstw widowiskowych 
w Krakowie znacznie przekracza potrzeby mie- 
szkańców (5 teatrów i 9 kinoteatrów) i że równo- 
cześnie rozpoczął po dłuższej przerwie widowiska 
w żargonie teatr przy ul. Bocheńskiej, wydał opi- 
nię, że nie zachodzi potrzeba sprowadzenia do 
Krakowa drugiego teatru żydowskiego. Magistrat 
zwrócił przy tej sposobności władzom bezpieczeń- 
stwa uwagę, że budynek teatru „Nowości“ przy 
ul. Starowiślnej budzi poważne niebezpieczeństwo 
tak pod względem ogniowym jak i budowlanym. 

Zwiedzanie dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej 
i kościoła św. Anay pod kieruukiem dyreśtora 
Muzeum narodowego dra Feliksa Kopery odbę- 
dzie się we środę 12 b. m., a zwieczanie kate- 
dry na Wawelu w piatek 14 b. m. o godz. 6 
wieczór. 
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Z teatru J. Słowackiego. Ostatni raz dzisaj 
występują artyści teatru „Reduta“ w. komedyi 
Kaierwy „Przechodzień“. Występy te wywołały 
nadzwyczajne zainteresowanie, a istdieje na. 
dzieja, że będą początkiem stah kontaktu 
i porozumienia artystycznego pomięazy sceną 
krakowską a „Redutą*. Jutro dla wycieczki na- 
uczycielskiej z Pomorza „Zemsta“. Bilety pozo- 
stałe poza wycieczkowemi dostępne są dla pu. 
bliczności. W piątek po raz ostatni „Mąż z grze- 
czności*. W próbach wesoła komedya autora 
„Pana posła“ Mieczysława Fijałkowskiego p. t. 
„Dragi maż“, która przez szereg wieczorów ba- 
wiła Warszawę w teatrze „Polskim“. 

Z teatru Bagatela, Dziś premiera krotochwili 
„Madamę Boccacio“ w 3 aktach autora „Dra 
Stieglitza*. Niewyczerpany humor reprezento- 
wany będzie przez p. Dąbrowską. Szereg arcy- 
komicznych sytuacyi i doskonałe typy znajdą 
w pp. Pobóg, Skalskiej, Gorajskiej, Kowalików- 
nie, Szolcównie, Solarskim, Wesołowskim, Ber- 
skim, Ratschce i Stodoiskim wykonawców. Re- 
żyseryę prowadzi p. Zbucki. 

Opera i Operetka. Dziś we środę „Piękna Sy- 
rena“. Jutro we czwartek operetka R. Stolza 
„Faworyt* (Uiubieniec kobiet), w której wystą- 
pi p. Relewicz-Ziembińska, artystka teatrów war- 
szawskich oraz p. Woliński. Nadto wystąpi p. 
Cz. Kaden, którego naturalny i szczery komizm 
wywołuje salwy śmiechu, oraz pp. Schupp- 
Skrzyszowska, Ostrowski i Minowicz. Operetka 
ta grana będzie tylko kiika razy ze względu na 
zbliżający się czas urłopów. Od poniedziałku 
rozpoczyna występy zespół, operowy. 

Prezes sędu apelacyjnego Władysław Wolter, 
rozpoczął z dniem 4 lipca kiłkutygodniowy ur- 
lóp. Kierownictwo sądu apelacyjnego objął wice- 
przzes Mieczysław Turowicz. 

Gentralne Duro kursów dia dorosłych zawiada- 
mia, ': we wrześniu b. r. rozpocznie się X kurs 
meiodyczny dla instruktorów i nauczycieli kursów 
dla dorosłych Wydział oświaty pozaszkolnej M. 
W. R. i O. P. udzielił zapomogi na pokrycie nie- 
doboru prowadzenia kursu. Informacye: Warszawa, 
Krucza 21. 

(z) Śmiertelna bójka. Onegdaj w Lachowicach 
koło Żywca przyszło do bójki między Janem Po- 
nikiewskim ze Stryszawy a Michałem Adamkiem 
z Lachowice, przyczem ten ostatni wraz ze swym 
kołegą niewiadomego nazwiska, pobili tak silnie 
Ponikiewskiego sztachetami wyrwanemi z ogro- 
dzenia, że Ponikiewski po dwóch godzinach mę- 
czarni zakończył życie. Sprawców pobicia areszto- . 
wano i oddano sądowi. ' 

(k) Groźny pożar pod Krakowem. Onegdaj z nie- 
wyjaśnionej dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
w stodole Antoniego Zbroji w Zastowie koło Kra- 
kowa. Ogień pochłonął doszczętnie dwie stodoły 
wraz z narzędziami.rolniczemi. Szkoda wynosi 5 
milionów marek. Łunę widać było nad Krakowem. 

(k) Porzucone niemowlą. W sieni domu przy uł. 
Wolskiej L. 5, znaleziono porzucone niemowlę płci 
żeńskiej, mogące liczyć około trzech tygodni. Dzie- 
cko oddano do żłóbka, a za matką wdrożono po- 
szukiwania. 

(k) Liehwa mieczarska. W obecnej porze, gdy 
mamy w bród nabiału, Związek mleczarski pod. 
wyższył z dniem 10 bm. 'cenę mleka ze 120 mk 
za litr na 140 mk. Cenę masła zaś podwyższył 
z 1700 mk za 1 kg. na 1900.mk. Tym oburzają- 
cym wyzyskiem, gdy podwyżka niema żadnego 
uzasadnienia, winien z całą energią zająć się urząd 
walki z lichwą. 

(k) Plaga włamań. Do mieszkania p. Heleny Ra- 
dziejowskiej przy ul. Piotra Michałowskiego 1. 15 
włamali się węzoraj nieznani sprawcy i skradli 
garderobę damską i obuwie wartości pół miliona 
mk. — Również do zamkniętego mieszkania p. 
Henryka Seiberta przy ul. Mostowej i. 8 dokonano 
włamania, przyczem zabrano p. Seibertowi złoty 
zegarek damski, srebro stołowe i korałe bardzo 
znacznej wartości. 

(k) Rajskie drzewo. Do policyi doniósł p. Józef 
Menschek, zamieszkały przy ul. Bernardyńskiej 
1 17, że onegdaj skradziono mu z kamizelki i ma- 
rynarki, wiszących na drzewie w ogrodzie, portfel 
z gotówką oraz srebrną papierośnicę i zegarek. 
Szkoda wynosi 200.000 mk. 

Zgubiono w tramwaju na linii Rynek—ul. Długa 
we wtorek o godz. 8 wieczór egzemplarz ope- 
retki „Faworyt“. Uprasza się ową panią, która 
wedle twierdzenia konduktora książkę zabrała, 
o zwrot do kancelaryi teatru przy ul. Rajskiej, 

—000— 
Z POLSKI 

Wycieczka dziennikarzy Szrvajcarskich v' Za- 


kGnanem. Dnia 8 b. m. przybyła do Zakoj» tego 
wycieczka dziennikarzy szwajcarskich. Dzienni- 


karme szwajcarścy bawili w Zakopatrem dwa 
dni. W pierwszym dniu zwiedzili Mowskie Oko 
i dolinę Kościeliska. Nad Morsziem Okiam powi- 
tal gosci kpt, Remaniszyn, który wywaził radość, 
że mo ` witać Szwajcarów nad brzegiem tego 
właśnie jeziora, które zostało uratowane przed 
dwudziestu kilku laty dla Polski dzięki wapół- 
pracy i pomccy Szwajcarów t. j. prof, Beckera 
i Winkleru. Następnie powitał gości imieniem 
Tow. Tatrzańskiego prof. Piltz, kończąc swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Szwajcaryi. 
W nader serdecznych i pięknych słowach odpo- 
wiedział redaktor „Tribute de Geneve“ p. Com- 
bo. Zwiedzając tego samego dnia dolinę Kościeli- 
eka mieli goście szwajcarscy sposobność podzi- 
wiania pięknych ; barwnych tańców góralskich. 
Następnego dnia wzięli Szwajcanzy udział w uro- 
czystości górnośląskiej. Byli obecni w kościele 
na mszy, wzięli udział w pochodzie a następnie 
miech, odbytym pod pomnikiem gnunwaldzkim. 
Po wiecu zwiedzili muceum tatrzańskie im. Cha- 
łubińskiego. Po objadzie zwiedzili goście sanato- 
ryum Czerwomego Krzyża oraz dra. Dłuskiego, 
a wieczorem odjechali do Zagłębia Dąbrowskie- 
go, unosząc najmilsze wspomnienia z polskich 
Tatr. i 

Zamordowanie 10 letniej dziewczynki. Ze Lwowa 
donoszą: W poniedziałek zgłosił się w komendzie 
policyi we Lwowie p. M. Ursiewicz, który &oniósł, 
że koło mostu kol. na Kleparowie leży trup za- 
mordowanej dzi wezynki. Komenda policyi wyde- 
legowała inspektorów policyi, którzy stwierdzili, 
że w lasku, na tzw. górce Kortumowej, w miejscu 
odległem około 1 km. od rogatki, leży trup około 
10-letniej dziewczynki, blondynki. Komisya lekar- 
ska stwierdziła, że dziewczynka została zgwałeoną, 
a potem zamordowaną przez uduszenie. Zbrodniarz 
pozbawił dziecko życia włożeniem mu do ust kne- 
bla, zrobionego z chusteczki, którą dziecko miało 
na głowie. Dalsze badania wykazały, że zamordo- 
wana jest 10-letnią Janiną Jaźwińską, córką Hele 
ny, zamieszkałej przy ul. Króla Leszczyńskiego 26. 
Dziecko wydaliło się z domu już od kiiku dni i 
znikło bez wieści. Rany i skaleczenia na rękach 
i ciele dziecka wskazują, że musiało ono stoczyć 
zaciętą walkę z mordercą. 

Wakacyjny kurs uniwersytecki Dnia 7 bm. 
nastąpiło w Pucku uroczyste otwarcie II. waka- 
cyjnego kursu uniwersyteckiego, urządzonego 
staramiem Związku pol. nauczycielstwa szkół 
*powszechhych przy. poparciu ministerstwa o- 
"oświaty i kuratoryum okr. szkolnego lwowskie- 
go. Uczestnicy kursu zgromadzili się $v sali Ra- 
dy rosejskiej. Do zebranych przemówił kiero- 
wnik W. K. U. Dr. Rowid, przedstawiając zna.- 
czenie i doniosłość tej ważnej placówki kultu- 
ralnej na polskiem Pomorzu. Następnie powi- 
tak uczestników kursu i prelegentów burmistrz 
Pucka p. Kamski, a po przemówieniu reprezen- 
tanta miejscowej wladzy szkolnej dyr. Piątka 


nastąpił wykład inauguracyjny wektora uni- 
wersytetu poznanskiego Dra Pawłowskiego 
„Z geografii Pomowza'. W pierwszych tygo- 


dniach wykładają prof. M. Siedlecki, b. rektor 
uniwersytetu. wileńskiego (Warunki życia į ży- 
cie w morzu), prof, Rouppert (Roślinność Bal- 
tyka i Pomorza), prof. Niisch (Historyczna geo- 
grafia języka polskiego ze szezególnem uw::glę- 
dmieniem mowy kaszubów), doc. Dr, Szydłow. 
skii (Dzeje artystyczne Gdańska). 

Obok tego „cyklu pomorskiego“ odbywają się 
wykłady z filozofii, pedagogii i historyi, które 
wygłosząę prof. Wł. M. Kozłowski, Dr. H. Elzen- 
berg, Dr. Bt. Tynelski, Dr. H. Rowid, prof, H. 
Policht, prof. W. Sobieski, prof, Bol. Pochmar- 
ski, 

W związku z wykładami urządzane są wycie- 
czki na Wielkie morze, na Hel, do Gdańska, 
Kartuz, do jeziora Żarnówickiego i inne, ` 

Wykłady i ćwiczenia odbywają się w sali Ra- 
dy miejskiej i w szkole cwangelickiej, Uaniesz- 
czenie znaleźli uczestnicy w szkole powszechnej 
i wydziałowej, Kurs potrwa do 5 sierpnia. Za- 
zmaczyć należy. że z wykładów korzysta miej. 
scowa inteligencya, oficerowie załogi i okoliczni 


księża. 
Z ZAGRANICY 


p 

Z głodnej Rosyl. Ostatnie wiadomości z Rosyi 
przynoszą nam wymowne cyfry stanu zagłodzenia 
ludności rosyjskiej. W 21 guberniach z 23.866 000 
mieszkańców, liczba głodujących dochodzi do 
14 920.000 (8,202.100 dorosłych i 6,726.900 dzieci), 
co stanowi 62 6 procent ludności. Największa ilość 
głodnych znajduje się w guberniach: samarskiej 
2,430.100,  saratowskiej 1383700,  ufimskiej 
1,292 600, symbirskiej 1,679 430, oraz w Repu- 
blica tatarskiej 2,151 900. W tym samym czasie 
Cziszetin obdarzał w Genvi stróżujących go kara- 
binierów włoskich, papierośnicami srebrnemi z ru- 
bins mi. 


< 
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Zakończęnie strejku drukarskiego w Berlinie. 
W Berlinie zakończył się strejk drukarzy. Wobee 
tego pisma burżuazyjne pojawiły się wczoraj w po- 
łudnie. Radą państwowa przyjęła projekt ustawy 
o przyjściu z pomocą prasie. Dla uzyskania tej 
pomocy pobierać się będzie 1/29/ od podatku obro- 
towego ze sprzedaży drzewa i ł/2 pro mille z fun- 
duszów opłat wywozowych. 

Proces 6 zabójstwo Tiszy. Trybunał wojskowy 
wydał wyrok w sprawie morderców hr. Tiszy. U- 
znano ich za winnych gwałtu i skazano na roboty 
przymusowe od dwóch do siedmiu lat. Winy mor- 
derstwa nie można było ustalić, albowiem oskar- 
żeni działali pod naciskiem psychicznym i nie mo- 
gli sobie zdawać sprawy ze zbrodniczości swego 
postępowania. Sąd w motywach podniósł, że wpra- 
wdzie oskarżeni winni byli odmówić wykonania 
rozkazu, ponieważ jednakże otrzymali rozkaz w 
czasie, w którym obowiązywało prawo wojenne, 
sąd uwzgłędnił, że odmawiając wykonania rozkazu, 
byliby narazili własne życie. 

Czeskie szpiegostwo na Węgrzech. Gabryel Som- 
lyai b. porucznik rezerwy węgierskiej, został ska- 
zany na śmierć przez trybunał wojskowy za usi- 
łowaną zdradę ważnych dokumentów tajnych woj- 
skowych, czeskiemu biuru szpiegowskiemu w Presz- 
burgu. Somlayi oświadczył, że dopuścił się tej zbro- 
dni za pieniądze. Wyrok wykonano. 

Tunel pod kanałem La Manche. W sprawie bu- 
dowy kanału pod kanałem La Manche (między 
Francyą i Anglią), która miała być wykonana wspól- 
nemi siłami Francyi i Anglii, oświadczył rząd an- 
gielski, że obecna sytuacya finansowa kraju nie 
pozwala na tak kosztowne inwestycye. 


—000— 
REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Środa: „Przechodzień *. 
Czwartek: „Zemsta“ Fredry. 
Piatek:%, Mąż z grzeczności“ Ruszkowskiego. 
Teatt „Bagatela“ 

Środa: „Madame Boccacio“. 
Czwartek: „Modame Boccacio“ (premiera). 
Piatek: „Madame Boccacio“. 
Sobota popoł.: „Dr Stieglitz“ (70 proc. zniżone); 

wiecz. „Madame Boccacio“. 

Miejski teatr: opera i operetk: 

Środa: „Piękna Syrena“. 


Z sali sądowej 


Kraków 12 lipca. 
Sąd dorażny 

(k) Przed sądem doraźnym w sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie odbyła się wczoraj 
rozpiawa przeciw 21 letniemu Wojciechowi Hu 
dybie, oskarżonemu o zbrodnię rabunku. Roz- 
prawie przewodniczył s. s. o. Baczyński, woto 
wali s. s. o. Hubaczek, s. s. o. Konopacki i s. 
s. o. Czuma, ossarżał prokufator Szwarc, bro 
nił adw. dr Pągowski, 
„, Według wniesionego przez prokuratora ust- 
nego oskarżenia, w nocy z 29 na 30 czerwca 


— 


"br. Hudyba wraz z Władysławem budziochem 


wystrzeliwszy z karabinu do okna gospodarza 
Jana Cholewy we Wróblówce pod Borzęcinem, 
wdarli się przez okno do świetlicy i steroryzo- 
wawszy Cholewę, zrabowali 25.000 mk, 5 dol: = 
rów, zegarek wartości 15.000 mk oraz korale, 
poczem zbiegli. Uchodząc, Budzioch poranił cię” 
żko nożem rękę Cholewy. Dnia 2 lipca poste- 
runek policyi w Szczepanowie aresztował Hu- 
dybę, przy którym żnaleziono około 5000 mk, 
2 dolary, oraz 5 łusek z naboi karabinowych. 
Budziocha dotąd nie zdoł*no przytrzymać. 

Na wczorajszej rozprawie, podobnie jak i w 
śledztwie Hudyba przyznał się do rabunku, 
twierdził jednak, że był podczas napadu pijany 
i nie zdawał sobie sprawy z popełnionego czy- 
nu. Zanim przesiuchano świadków, obrońca o- 
skarżonego dr Pągowski postawił wniosek o o- 
droczenie rozprawy cełem przesłuchania świad- 
ka na okoliczność, że Huuyba faktycznie kry- 
tycznej nocy byt pijany, a nadto wniosek prze- 
kazania sprawy do zwykłego postępowania. 
Trybunał doraźny po dłuższej naradzie uznał 
się za niewłaściwy, a to z powodu tego, że za- 
raz po aresztowaniu tj. już 4 lipca Hudyba był 
przesłuchiwany przez sędziego śledczego w Ra- 
dłowie. Jak wiadomo bowiem, rozprawa przed 
trybunaiem doraźnym musi się odbyć najpóź- 
niej w 3 dni po przekazaniu więźnia w adzom 
sądowym. Ponieważ od czasu przesłuchania lu 
dyby przez sędziego śledczego m'nęło 7 uii 
przeto sprawę przekazano sądowi przysięgłych, 


= 
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Przegląd gospadarczy 


Giełda krakowska z 11 lipca 


| Waluia markowa 


1000 4K3 danti azak orzerazy  Wołaty | 
Waluty I dewizy |_umno_ | sarzedaż uono | Sprzedaz  |Transakcya. 
Dolary St. Zjed | 6000 — | 6150 — ||6000-— | 6150— |6130— 
„ kanad. ||5900— | 6050' — |5900.— | 6050— | —— 
Franki tranc. | 460 — | 480-— | 470—| 490—| —— 
s belgijs|| 440— | 460— || 445—| 460—| —— 
» szwajc |1125— | 1200—|1125' — | 1200 — | —— 
Funty szterlin.| 26700| 27:300|| 26700| 27:300| —— 
Marki niemiec.| 11:50 12:50 11:50 1250, 12:25 
Korony austr. —'24) —26| —23| —25| —'28 
» CZeSKO-Si.| 132— | 142— | 135:— | 145—| 14225 
„ węgiers. 450 4:90 4.50 490| =" 
„ duńskie —— —— —— — | 
Lei rumuńskie|| —— —— —— ——| —=— 
Liry włoskie | 266— | 280— | 260— | 280—| —— 
Fioreny holen.j| —— —— —— a Z 
| Waluta markowa | 
Akcye bankowe. l oriar. | żądano Tranzakcya 
Bank Przemysł, 1—V em. | 600—| 700—| 
Bank Hipoteczny ..... 750*— | 850— 
bank Małopolski. ..... 650— | 725— | 
Ziemski Bank KrGdyt .. || 600-—| 650-— 
Powszechny Bank Kredyt. | 350— | 400:— 
Akc. Bank Związk. I-VIl 650— | 700:— 
Bank komercyalny I—IV || 400—| 450— 
Bank Ziem. Kresów Łańcut | 600*—= | 700— 
Bank Kred. w Warszawie || 3000-— | 3200:— 
Bank Związ. Spółek Zarob. || 2100*— | 2300-— 
Akcyq tow. handi. i przem, 
P. [. H. I—IV em. ..... 600'— | 650-— | 635—640 
„Elibor*-=Ł.J. Borkowski“ = | mam 
pess ae Aan ie ai 225— | 275— 
„Pharma* (B, Jawornicki) | 3800— | 4000— 
„Polski Glob* .....,.| 700—| 800— 
C. Hartwig, Poznań. .., | == 
Zegiuga Polska ......|| 275—| 325— 300— 
Zielemewski I-III em. „ex“ || 4700— | 4900-— 4800— 
Warsz. Parowozy i=l! em, || 1200'— | 1300'— 
H.Cegielski, Poznań I-VI] || 1950— | 2050'— 
„Potęga“ Tow. huty żel. | 28.000 | 31.000 
zt. poaąaddwom Jagi | PATTĘ > 
„Irzebinia* I=lV em, ,. ||1700:— | 1800— 1750— 
„Pocisk* ..d..d...ęe.wi 725— 825— 
Automotor ......,... ||1000— | 1208— 
Portland-Cem. Szczakowa | 17.000:— | 18.400— 
Górka „..«.««««+2.. . ||5700— | 5900— 
BIEFTSZA ..« «25001. ||[5740— | 5900— 
Tepege I—IV ..d....e> 4900— | 5100'-= 
Poiska Nafta .. «..... || 1800— | 1900:— 1825— 
Oikos ....d..d....... 7500 — 8000:— 
Pezet. . ee sesse ass || 1000— | 1100= 
Tłuszcze Trzebinia ,... ||2900— | 3100— 
„Krasus* I—V em... ., | 2000— | 2200:— 2100—- 
Porcelana Cmiełów . nss | =—=| ==] i 
Fabr. cusru w Chodorowie || 3600— | 3900— | 3650—3800 
Elektr. Siersza 1—!V em || 1200'— | 1400— 1300— 


Telegramy giełdowe 

Warszawa. 11 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 
trans. 1315, 1350, 4 i pół proc. kred. ziem. za 100 rubli 
sprzedaż 223, kupno 218, 4 i pół proc. Tow. kred, 
ziem. za 100 marek trans. 56 i trzy czwarte, 56 i pół, 
5 proc. m. Warszawy trams. 215, sprzedaż 220, kupno 
ao! 

Waluty: Dolary Stanów Zjedr.. trams. 6240, 6050, 
6090, sprzedaż 6110, kupno 6070, dolary kanadyjskie 
trans. 6075, 6050, 6065, marki niemieckie trans. 1240, 
Czeki: Belgia transę 456, 460, 460, 456, Berlin trans. 
1160, 1210, 1200, sprzedaż 1220, 1180, Londyt 27.400, 
27.200, trans. 27.220. sprzedaż 27.325, kupno 27.125, No: 
wy York trans; 6200, 6040, 6100, sprzedaż 6120. kupno 
6080, Nowy York drobne sprzedaż 6100, kupno 6060, 
Paryż trans. 484, 486, 483, sprzedaż 485, kupno 481, 
Praga trars. 140, 145, 141, Szwajearya trans, 1160, 
sprzedaż 1164, kupno 1158, Wiedeń trans. 24, 23 i pół, 
23 i jedna czwarta, sprzedaż 24, kupno 28, Budas 
peszt trans. 4.55. 


| zgromadzenia 


Stowarzyszeni 


Posiedzenie Wydziału Rady Robotniczej PPS w 
Krakowie odbędzie się przy ul. Dunajewskiego 5 
II p. we środę 12 lipca o godz. 7 wieczór. Sprawy 
bardzo ważne, obecność wszystkich członków beze 
warunkowo konieczna. 

Posiedzenie zarządu krakowsklego oddziału zwią- 
zku metatowców wspólnie z mężami zaufania 
wszystkich zakładów metalowych prywatnych i woj- 
skowych odbędzie się we czwartek 13 bm. o godz. 
6'30 wieczór. Sprawy ważne. Zarząd. 

Wspólne zebranie asesorów Sądu przemysłowego 
w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 17 lipca 
w Związku słow. robotn., ul. Dunajewskiego 5 
(sala czytelni na II p.). Początek o godz. wpół 
do 7 mej wieczorem Zarząd. 

Towarzystwo Domu Robotniczego w Podgórzu 
urządza w niedzielę dnia 16 lipca w Parku miej- 
skim na Krzemionkach festyn ludowy z docho- 
dem przeznaczonym na budowę domu. Program: 
Korcert Orkiestry tramwajowej, tańce, tombola, 
koło szczęścia, strzelnica, rej kolarzy R. K. S. 
„Wolność*, Początek o godzinie 3 popołudniu. 
Wstęp od osoby 200 marek. 
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z 15-letnią praktyką przy 
budowie central i wszelkich 
instalacyi elekirycznych po 
szukuje posady. Zgłoszenia 
do biura reklamy Prasa“ 
Karmelicka 16, pod „Eiektro- | 
monter“. 720 | 


lielny energiczny przybrawacz | 
ubrań męskich, kierownik 
większej pracowni poszukuje 
odpowiedniej posady. Retle- | 
ktuje na warsztaty Srokszeał 
ewentualnie zakłady konfek- ;4,) 
cyi. Może objąć kierownictwo | $ 
lub przystąpić do spółki. Zgło- | 
szenia pod „Własna pomoc“; 4 

E. Billet, Przemyśi. 710 SĄWWWYW 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Główny Tow. Domu Zdrowia uczącej się 
młodzieży polskiej „Bratnia Pomoc“ w Zakopanem 
zwołuje na dzień 15 sierpnia b. r. o godz. 9-ej 
rano w Zakopanem w sali własnej 


Doroczny Zwyczajny Zjazd: Delegatów 


na który zaprasza wszystkich członków honoro“ 
wych, założycieli, wspierających, zwyczajnych 
i nadzwyczajnych oraz przyjaciół Tow. 
Prowizoryczny porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokułów z ostato. Zjazdów 

2. Sprawozdanie Zarządu Główn. za rok ubiegły 

3. Sprawozdanie Delegatów Kół „ „ w 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorcz. „ „ k 

5. Sprawa likwidacyii przelania majątku Tow, 
oraz wybór pełnomocników do ewentualnego 
przelania majątku Towarzystwa. 

6. Preliminarz budżetowy na rok 1922/28, 

7. Wybory do Zarządu Głownego. 

8. Wybory do Rady Nadzorzzej. 

9. Wnioski i interpelucye. 


676 
Zarząd Gtówny. 
20009050003000050%000000000000%9500%00 


KTO CHCE TANIO 
i rzetelnie być zaopatrzony i obsłużony 
w towary spożywcze, w szczególnoświ w świeże 
masto, jaja, ser, codziennie świeżą jarzynę 
owoce, również węgle i drzewo opałowe, 
niech łaskawie zwiedzi firmę 


S.Grinherg, Kraków, Prądnik Czerwony Ir(21 


przy gościńcu warszawskim. 
Pierwsza próba przekona każdego o dobroci 
i jakości towarów. 673 
40000600060000500000506000080060523590 


KASA CHORYCH M. «RAKOWA. 


L. cz. 514. i 


OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. Dz. u. Rzp. P. Nr. 44 poz. 272 orez re 
skryptu Ministerstwa Pracy 1 Opieki Społecznej 
w Warszawie z d. 5 lipca 1922 r. Nr. 1306/VII 
Zarząd Kasy chorych m. Krakowa uwzglęania- 
jąc obecne zmiany w stosunkach zarobkowych 
oraz wzrost drożyzny, rozszerza z dniem 
1 lipca 1922 r. granicę płacy ustawowej z Mkp. 
600 do Mkp. 1000 dziennie. 

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować 


DOGOS: 41006090060685232606G 


będzie XXXIV grup zarobkowych w:ten sposób, , 


że do ostatniej grupy przydzieldć się będzie 
ubezpieczonych z fakiysznym zarobkiem ponad 
950 Mkp. dziennie. Stosownie do tego podwyż. 
szone zostaną odpowiednio wszystkie opłaty jak 
też ustawowe zasiłki dla ubezpieczonych. 

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców 
aby w przeciągu 3 dpi od daty mniejszego ogio 
szenia podali rzeczywistą wysokość obecnycn 
zarobków ubezpieczonych (świadczenia w gotów- 
ce, w naturze i od osób trzecich), w przeciw- 
nym bowiem razie podlegną karom przewidzia 
nym w wyżej wzmiankowanej ustawie. 

Również sami ubezpieczeni we własnym inte 
resie (zasiłki pieniężne, szpitalne, dla połóżnie 
1 pogrzebowe) powinni starać się o to, aby pra- 
codawcy niniejszemu wezwaniu zadość uczynili, 
przyczem zaznacza się, że po myśli art. 55 ust. 
II. pracodawcy obow:4zani są dać listę płatniczą 
Kasy chorych do przejrzenia każdemu ze swych 
pracowników. 

Potrzebne druki t, j. tabelki obejmujące nowe 
igrupy zarobkowe, wysokość opiat członków 
i pracodawców, jak tez zasiłsów, imożua otrzy 
mać w Kasie w godzinach urzędowych. 

Kraków, dnia 10 lipca 1922 r. 


4295 Zarząd «asy chorych m. Krakowa. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
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JULIUSZA KO 


dam za odstąpienie mieszkania 
z 4 pokoi wraz z przynaleznościami. 


Zgłoszenie: „Prasa“ ul. Karmelicka 16 pod „Obraz“. 


NAPRZÓD” Nr. 152. 


OGŁOSZENIE. 


Nawiązując do ogłoszenia Powiatowej Kasy Chorych 
w Krośnie Nr, 645 ogłoszonego w „Ilustrowanym Kurye- 
rze Codziennym* i w „Naprzodzie* w dniu 11 maja b.r. 
¿w sprawie zarządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społ 
dotyczącego utworzenia odrębnej Powiatowej Kasy Cho- 
|rych w Brzozowie, rozpisuję niniejszem jako komisarz 
| nowopowstającej Kasy Chorych 


|Wybory do Rady Powiatowej Kasy 
Ghorych w Brzozowie 


| które odbędą się dnia 10 pażdziernika 1922 r. i zostaną 
|| przeprowadzone na zasadzie ro_porządzenia Ministerstwa 
i Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921/Dz. ust. 
Rzp. z r. 1921. Bliższe szczegóły co do list wyborczych 
ilist kandydatów oraz odnoszące się do samych wyborów 
podadzą aiisze. 

Brzozów, dnia 30 czerwca 1922. 


OBRAZ 
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698 
Komisarz rządowy 


Wincenty Niemkiewicz. 
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Okazya! 


Przyjezdny, młody człowiek poszukuje 
mieszkania. W zamian lekcye francuskiego, 
względnie inny sposób rekompensaty. 


Zgłoszenia do Admin. „Naprzodu“ dla „27“ 


Większe przedsiębiorstwa uafiowe 
w Zachadniej Miałopelsce 
poszukuje 


siły biurowej 
włądające, biegle językiem polskim i nie- 
mieckim, ze znajomością stenografii pol- 
skiej lub niemieckiej. Podanie z odpisami 
świadectw i curriculum vitae do biura re- 
klamy „Prasa“, Kraków, ul. Kasmelieka 16 

pod S. P 626 

& 
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Niniejszeim podaję do wiadomości Szanown, 
Odbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż 


(Gykoryi „GLEBĄ” 


na Zachodnią Małopolskę oraz Sląsk Cieszyński 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firmy : 


J. BIELICKI 
ZASTĘPSTWU GYKORYI „GLEBA“ 658 
KRAKÓW, MARLY RYNEK L. 1. 
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Kilka par bardzo ladnych gołębi 
do sprzedania. 
Kogutki rasowe zielononóżki 
de zamiany za kokoszki. 


1 


Kraków, Starowiślna i0, |. piętro. 
4£066500069%6©00659006000306G0004360%3906 


DaREOODEKIKWZZCUSYCUWUFACUNNTKEWOKE 


Rafinerya nafty „Gartenberg i Schrsie,” 
Jasio 
poszukuje 


-gch kwalifikowanych kotlarzy, 


Kawalerowie mają pierwszeństwo. 709 S 
SABEDEIWPWTONURSZPALNAZUDNANU| DENKI 


309008—3698-40350696 


SUBSEKODGARKEZUW 2000€0030007990659036 
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Baczność! 
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MA W miesiącu lipeu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 
ansoy. | 
Celem załatwienia formalność, potrzebnych do 

zmrócić się osobiście lub listownie do naszego biura 


Prr 


wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 


- Kraków, ulica św. Marka 22 
, i ut. Szpitalna 30 (Hotel Pollera) 


— ` i 
F 3 którzy wrócili do Polski nawet przed dwoma łaty, zechcą zgłosić si 
Reemigranc;, natychmiast do naszego biura WAY z Amoi oa zpadbimy 
im wizę amerykańską i wystaramy się dla nich o szybki wyjazd. 

Emi ranci powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affidavit (papiery z Ame- 
Gg 9 ryki) i mozą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie pozwolenie na 
wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na utratę prawa wyjazdu, ze względu 

na ograniczoną ilość osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki. 


Kto nadeśle do CUNARD LINE, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollera) swój Affidavit — 
ten w tym roku wyjedzia do Ameryki. i 


Okręty nasze są największe i najszybsze na Świecie. Przeprawiają podróżnych w około 4*/a 
dniach do Ameryki i odpływaią prawie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasażerowie 
mają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomity wikt 1 pomieszczeni są 
w osobnych kajutach na 2—4 osób. 

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają księża 
MSZE KATOLICKIE. 

Bilet okrętowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 dolarów + 8 dolarów 

taksy amer. informecye bezpłatnie. 700 


dedakwr odpuwisgdziainy: Matyas Jastrzębski, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód w Krakowie. Czcionkamj Drukarni La:dowef w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tei, 1310), 


ke. 


